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I Od 31 go sierpnia do 6  go września 1920 r. PROGRAM  Nś 36
Znakomita królowa ekranu FRHNCESKfl BERT1N1 w niezrów 

nanej w 6 aktach farsie nad farsami p. t.

„ L A f M I M S ' M ’ W # ”
U W ASA.

(z cyklu 7 -miu grzechów  głównych).
Farsa ta w MłaJ Europ’s eyveiai* in'urjazm wired dertsłych, 

dzletl i młodzieży

Br- aoM ycyny

im. m m
k. srsłyaat. kliniki tkerfti skdr- 
*ML I2yw. prsp. 914. Analiz.

.  wHimka?. 
fi. I 5—6 pp. Ktfe. 6 - 8  pp.

4 l. Małachowskiego (Fabryczna) ? ł 461 
4can Pogody,

D o k t ó r

I«reł frtsUtovski
w tzfsteefcewle,

•L iw. Patay MarJI 1. 1.
II Alej* Mr. 21, abok taatra 

—  P a ry sk ieg o . —  
Bkersfcy s k i r « c ,  i  r  i  |  m m z c -

w y*k I w e a e ry tz n * .
►r«,j rbJ* od •—12 rnao i od 4—7pr. 

Paal# od 12—1 po poi.

• a a t y s t e  
J .  S ta łe* ssz te in

eODZiMY PRZYJĘĆ: 

mi 12—1 I od S—6 poi.

V a i .  aąfciw, pkta&awaxis, 
s«»*w hea fsiała- 

Mania ałefte k ste iy .
■I. Mairzaiawska *  i.

D ok tó r  m edycyny

Józef  Hałacz
*• ordynator klinik zagraniezrysh 
pr*yjmu{8 w  thorobath w e w 
n ę trz n y c h , ekćrnych i v m e r y e z -

nych.
8*dar,ie kra i Preparat 606 (914). 
®d 5 _  7 |odz. wieczór (precz 

świąt).
będzih, nowy rynek js a.

A n t o n i  Ł a p i ń s k i
fiłcsfilstsl p u k t i l  w tiMMi 

priKBB-lldSVti
O b r ta a -P e ra d y  Prośby. 
SpetJaiBeść, sprawy karna. 

Wyjmuje cccłzłesnie f rócz nfe- 
J*itl i świąt od gedz. 3 ej do 
8 Po południu przy ulicy War

szawskie] Ne 20.

9 1
O ia i i f c z a s i s  « i»  islr  • 
is. S; pitky o is  olu.

Wusaawa, 8 wis t śnią.
Min. ipiaw iagunictiyeh 

ks. Sapieha i n y jął ined ita -  
wicieli p a sy  zsgraaioinej i 
cświidesjł i» ,  co ssstęjiDjf:

Rrąd jd a k i  nin łcasnie i ą f  y 
fie s awards iy*ł ło s p ra w ie 
d liw e g o  i ło E o rc w fg o  i c k r j u .  
Aby »łctj4 d&wćd s s c i m ś d  
ewoith dąfeń {(kcjowyih, 
i*ąd pilski nie będzie stwa- 
m ł  tiudnrści wapraaie miej
sca rckcwiń na gnnoie neu
tralnym.

Renta dehgtcjl poktjowej 
pd&hiej cdbędzie posiedzenie 
petegnaise i  i teslą dtltgac^i 
sowieckiej we tzwaitek.

Yf ilątek {(zostali csłcskc 
wie delegacji pdsliej wyjadą 
do Warszawy.

W ciągu nijblifSijłh dai 
ustalone będzie mujste ukła
dów a wówezis delegasja pol
ska w sitzsienlczyHi laegfł 
składzie wyjedzie ala dal? zjch 
rckcwttf.

Min. ks. Sapieha na sak ń 
nenie w ym ił nadziejo, f e w  
eiągw piewszrgo tygidaia po 
wsnowiesiu rakcwań uda eią 
ustalić spraw* zawiesiesia 
brcai, a byś mefce w eiągu 
miesiąca mctliwe bęlsi® wy 
piaotvanie podstaw umowy 
pokojowej.

mając ją traktatem i keswen- 
ej* handle w ą.

lazferhliiza pilski nie iat 
n ejef Co do graiie, jakie u- 
zyakŁÓ tłreemy, to dsiaiaj c- 
kieślić tiucno. Zresitą kresy 
zaludzicse są słabo i tu idzie 
btidjifJ o t e r j t . i ju r ,  ziś o 
ludneŚ6. Niektóre okolice njp, 
za Pińskiem, m,ają 5 mieszkań
ców aa l  kilometrze kw. O 
takie okolice ale mośca pro 
wadzie wojny.

Linia Cerat na jest tskźe nie 
aktualna. Sami bdtsewiey cd 
(tącrją sam dilize terytoria 
na wsotódl.

Mizlster aakońsaył (ó«iad- 
eseniem, ih ptzyprsscza, fe 
rekowaria w Rydze będą kiót 
kie i doprowadzą do pokoju 
|(żjtecsaego dla (bu strtn.

„ J c u n t l  de Pckgie* cgła 
sza a y n i td  z ks. Sapithą w 
sjranie rckcwrń z btlsiewj*.

M iih ttr  nie tmie daó(dpo- 
wiedzi na pjtłnie, (zy polól 
z Łolszewją będzie trwały. 
Z*leży to cd tego, tzy boltse- 
wi(y rie zechcą mieć tylko 
wolnej ręki cd Polski, by wił- 
czyó ■ Wiarglem.

Ks. Sapitha uwsła 15 i t -  
lunków bcJszewiekiih za le i-  
waiti śeitwy siegat do sprawy 
pekoju. Nie bęgą cne braie 
jeż w rat hubę w Rjdze.

W icw jeh  waitnkach cd- 
n u c a z y  kttegtrycinie rcz- 
brcjenie, a co do tranzytu z 
Rosji do Nie*ier, nie nu żerny 
o tej sprawie mówió inaczej, 
Jak po zawarciu pokoju, ner

międzyministerjsln*, wybrs.- 
na na wozorajzztj radzie 
ministrów, która łącznie z 
członkami polskiej delegacji 
pokojowej przygotowió ma 
kompletne warunki pokojo
we Ripltej Polskiej. Wyniki 
narad komisji będą jrzed- 
stawicne R id iie  obrony pań
stwa, która prawdopodobnie 
zbierze się jutro pod prze- 
wodnict ( era naczelnika paA- 
stwa.

Otlegacia paiojowa 
wraca do Warszawy.

Warszawa 3 wrześni*.
J ik  podaje „Kurjer W ar

szaw ski* rząd polski c trzy
ma! d:;ś  notę od rządu so
wietów, którą Cziczeria 
zawiadamia, i ż  pozostała 
cząść delegacji polskiej w y
jeżdża w dniu dzisiejszym 
z Mińska i presi o ułatwię- 
t i e  jej przejazdu przez linję 
bojówą.

J ń i i o  m ii w natal
„Aiinji sowiitks prztd zimą nlt zdoła s:ę ztrpnizz*<ć‘

Kołt? propozycje 
pakojewe polikle:

WsrszawB, 3 września.
(P. fl. T)

,Kuijer Warszawski* ('onosi: 
Wczoiaj aieczcrem Obradowała 
rada ministrów wspólnie z 
człcmkami delegacji póktjowcj.

Po (łuższej dyskusji wybra
no kcmis]q mlędjynsłaistrrjalrą, 
która razem z c;łoakarni dele
gacji wice mir istrem Dąbskim 
i posłrmi Baslickirr, Grabskim 
i dr. Kiernikiem oprscije koa 
kretne kontrpropozycje poke jo 
we.

Do kenrisji nriędzymiriile 
rjalnej wchcdzą: minister spraw 
zrgranicznych ks. Sapiehą, za- 
stpca premjera peseł Daszyó 
ski, minister wejny gen. Sosn- 
kowski i minister spraw wewn. 
Skulski.

Jutro komisja międzymini 
sterjalna cdbądzie pierwsze po- 
siedzer ie.

Wyniki prac tych przedstawi 
ona R. O. P. do zatwierdzenia 
w dnia-'h najbliższych.

Lord D ’Abernon, który 
powrócił śeieżo z W arsza
wy do P aryża-—oświadczył 
w rozmowie z dziennikarza
mi, źe zwjcl(sfcwo polskla 
nad bolszewikami jest zu
pełne, jednakżs przyszłośś 
wymsga roztropności 1 e- 
stroincścl.

Nie wierzę — mówił k rd  
D Abernon— aby armja so
wiecka mogła się zorgani
zować przed zimą. Polacy 
zabrali jej prawie w szyst
kie armaty, Armja ta  skła
da się z ludzi, którzy nie 
wierzą w sprawiedliwe śó 
sprawy, za którą walczą,

Wł rszawa, 3 wrztśnia.
Konglomerat ludzi bez ide
ałów, którzy idą naprzód' 
tylko dlatego, że mają za 
sobą kulomioty chińskie, nie 
może mleć wartości bojo
wej.

Zwycięstwo polskie można 
porównsó ze zwycięstwem, 
•dnleaionym przez Karola 
Młota, który Francję uwol
nił od najazdu barbarzyń- ’ 
sklego. Polska s tała się ta 
mą, o którą rozbiła się fala 
barbarzyńców, zagrażają
cych całej cywilizacji. Umiej
my prz to Polsce być 
wdzięczni.

Warszawa, 3 września.
(P. A. T )

Dziś po ptłudniu rozpo
częła swe obrady komisja

K a M n l k a t  p a i s k l .

Worszowa, 4 września, 
(P. K  T.)

Komunikat sztabu general
nego z dnia 3 b. ra.

Na froncie od Suwałk do 
Włodawy sy uaeja bez zmia
ny. Armja konna Budionne
go koncentruje się pod przy
kryciem świeżo przybyłych 
oddziałów piechoty. Od
działy te usiłując za
trzeć wrażenie klęski, j ik ą  
armja konna poniosła, p rze 
szły w rejonie Hrubieszowa 
do samodzielnych działań 
zaczepnych, Po krwawych 
walkach akcję tę zlikwido
wano. Na południowym od
cinku grupa majora Łuków- 
skiego^ po zaciętej walce 
w ypirła  nieprzyjaciela z Beł

za, biarąa 4 kulomiety, 12  
waiów z końmi oraz ofcŁty 
materjał techniczny.

Na wschód od Lw owa od - 
dzkły  nasze, kt re w y su 
nęły się na linję Bugu i 
Zgniłej Lipy były parokret ■ 
nie atakowane pod B uskie*  
i Flrlejówką. Ataki przy 
wydatnej pomocy czołgów 
odparto. Wzdłuż Daiea-.ru 
obustronna działalncśó wy
wiadowcza.

Nacz, do w. szt. geu. ;

Wspilea akcja 
Polski i Wranęli.

Lycn, 3 września. 
(P. A. T)

Rrdjo. Wydaje się rzeczą 
prawdopodobne, źe wkrótce na 
stąpi wspóka akcja wćjsk fol*



skich i g ’n. Wrangla. Byłby tą  
fakt doniosłego znaczenia, gdyż 
połączenie wcjsk polskich ?z 
W ra k ie m  na Ukrainie zadtło  
by derydi jary cios bobzewi 
kom. Gan. Wrangel wysłał do 
Warszawy gsn. Marchiswa w 
celu dyskutowania nad zasada
mi te] wspćlnej akcji.

Z i ł l t n i i  r iM p h  i j ift;óv.
Warszawa, 3 września.

Bolszewicy w Białej.

gdy do siiasta w ssiło 6 ała 
bów pclskich s pcdjszdn, kil
ku daieaiąeiu belazewiiów pod
dało im się bez strzału. Po- 
śiód ocfającyeh się bolszewi
ków widziano księdza, który 
powiedział, Ze go już tak pro- 
wadzą 10 dci koło w isa. Przez 
dwa dni aio mu jeść nie da
no. Ksiądz Żywił się śliwka
mi, i  tire sam zerwał, gdy 
przechodził koło sadu.

Porucznik, lekarz M oduszew 
ski Bolesław, ciężko rcnny w 
bitwie pcd Paprociemi koło 
Ost owi?, pczosteł na pobojo
wisku, sie mogąc poiuszać się 
.o własnych slłzeh i tu zoztsł 
napadnięty przez bolszewików, 
któny epanowsli plac boju. 
Zabsal! mu poitftl z pienię dz
mi, pas z rewolwerem, obdarli 
fl5 z butów 1 munduru. Jtdea  
ze zbirów, poznawszy w eir* 
oficera, pchnął go bagaetem w 
brzuch, przebijając ciężka^ran
nego na wylot i podważają* 
bagnet do góry w celu powię
kszenia rany

Ma prośbę porucznika Mio
duszewskiego, by go debili, 
bolszewicy adpówiedziali, ia  le
pie] będzie, gdy sią pemęęzy i 
sam skona 

Pcdch. Lascń po bitnie pod 
asontemi widział, jak dowód

ca baonu por. Wadełkewski 
został schwytany przez bolsze
wików, którzy go rozebrali do 
naga, położyli na ziemię, prze 
kłuli 4 razy bagnetem, a w 
końcu dobili nahejkarai.

Po wejścia bolssrewi&św ty-
d*i miejsoowi wituli ich bsr- 
dzo pr*yj*źnie. U esąósili dwa 
razy dsiennie awfje wiece. 
Na wiesaeh tyeh ®jd*i j-rze- 
mawiali w żargonie lob po 
rosyjsku Komitet rewolucyj
ny składtł się a 4 obywateli 
wiejsnowyoŁ: rosjanina, 2 ży
dów i solska, krawca tameoi- 
nego. Kaiąds pczosłił na mlej- 
■«u Komitet jrajsła ł po nie 
go i robił mu wyrsuty. Ksiądz 
dziekan w m iał się tłnm acijó

Jrzed żyd*mi a „Kcmrewu*. 
tórzy go-.oskarżali* e „zbrc- 

dsię*, te  namawiał lidai do 
aapisywania s ’ę na ochotników 
do wojska polskiego. „Rew- 
kom* *cstawił księdza na ra
zie na welneśai, ale p o i nsd- 
icrem. Czskano na „oaeres* 
wyczajkę*, która jednak nie 
idążyła prajjsdisó. Wezwano 
także do „rewkomu* szewca 
miejsoowego, który stał na 
czele sawedovrego Stowarzy- 
srenia robotników oŁrseśejcó 
skich. I ten au a isł się tłu
maczyć przei żydami z grze- 
e łu , te  nie przyjmował do 
Stow ars ys zen! a podejrzanych 
o kemunism, ani żydów. Je 
dnego z urządsików miejcce- 
wych ,komrew* wyznaczył 
do udzielania ślubów, przy- 
czym zachęcał także mełżon 
ków do brania rozwodów. Nikt 
jednak z cbritśłjan z tego 
nie ckrrjyctał.

Pod mlsstem bolszewicy ra
bowali, jak bandyci. Jednej 
rcdaiiie zostawili łaskawie 
dwie kosi ule.

Grasując* w zrieśde „cio- 
gtia* rosyjska marzyła ciągle 
® lu t ia  zawsze

Sezostaó w Bułej zimiast w 
losji.
Crerwone wojsko było w 

łachmanach i bez butów.
O klęifie bdssewiokiej mie- 

zikańoy Białej pierwsi dowie
dzieli się od .żydów, którzy 
też pierwsi zaczęli się wyno
sić z miasta. Młodzi żydzi 
wy wędrowali z pleaakaai. 
Dzień prztd odwrotem bolsse 
wików żydzi jut wcale się nie 
pokazywali na nlieaeb. Z bol
szewikami wyszły z miasta 
setki żydów. Pośród bolsze
wików nastała taka panika, te

Ii tej, kiedy zwycięstwo, nic, do których Rzecxpospo-
dunaaiejsze niż kiedykolwiek lita Polska a a  prawo i któ-
prsedtyna, swymi promienia- re tworią najlepszą gwa
rni otaosa moją ojczyznę 1 rancję dla wolaośsi i pra-
kledy n&sze sztandary znów wa innych narodów",
przybliżają się do tych gra-

famuc dis zrtisicz? 
nych obsz tró* .

Warszawa, 3 września.
(P. R T.) 

Adjutantura generalna 
czelnego dowództwa wojgf

ii ebezpieezne sąsiedztwo polskich komunikuje: n
"  1

Aisomfcja dla Polski.
Warszaw?, 3 wrzrśiia.

(P. A. T )
.Rzeczpospolita* podaje, 

ż e  po dłuższej przerwie 
nadszedł da. 27  sierpnia do 
Tczewa transport z amuni
cją francuską dla Polski 
pod eskortą marynarzy 1 
żołnierzy francuskich.

143 tys. MswwMfi aatokh dn ?ra?.
Gieńsk. 3 września.

(P. R T.)

'  Według ostatnich obliczeń 
liczba ludności, która scho 
wała się przed pościgiem^ 
wojsk polskich do Prus 
Wschodnich wynosi obecnie 
143 tysiące ludzi. Przypro
wadzili oni ze sobą  około.  
30 tysięcy koni.

trataiacj* akraliskla.
|  W arszaw a, 3 w r sa śila .

( P .  A. T.)
A djuttatura aacsalaega  

d ow id stw a  w ajsk  polsklah  
padaje depeszę otrzymaną  
przez naozel łka państw a  
w  dniu 1.IX 1920 r. od n a 
czelnego dowództwa wojsk  
ukaińsklck z gratulaojam l z 
powodu w spaniałych sukce- 
tóer dzielnych sprzymłorzo- 
nyoh w ojik.

Gdańsk, 3 września.
(P. A T.)

.Dziennik Gdański* o m a 
wiając coraz większy n a 
pływ bolszewików do Prus 
Wschodnich,  pisze:

Polska nie może spokoj
nie przypatrywać się, jak 
pod jej bokiem zbroi się 
olbrzymia a rm ja  bolszewic 
ka, która w sile przeszło

100 tysięcy ludzi może 
każdej chwili uderzyć na 
tyły wojsk polskich. Są  zaś 
poważne powody ku temu,  
by powątpiewać w to, czy 
rozbrojenie bolszewików i 
ich odtransportowanie  o d 
bywa się w sposób sku 
teczny i nied wuznacznie lo 
jalny. Pisma niemieckie przy
gotowują  opinję do tego, 
że w Prusach Wschodnich 
jest  za mało  wojsk, by módz 
ut rzymać czerwoną a rm ję  
w karbach. Czyż me jest  to 
faktycznym przygotowaniem 
na ewentua lne przerwanie 
„słabych linji strategicznych 
wojsk niemiecki ;h* ?

W świątku z zarządzi 
przez władze wojskowe pr 
mocą n» zniszczonych l*j 
waz ją bolazewioką obszar^ 
Rzeczypospolitej, dowództ* 
III dywizji piechoty legjfl 
nów z zagarniętych tabor#’ 
nieprzyjacielskich 760 p# 
wód na zachód od Bugu 0 
dssłało do domu, a oW 
520 na prawym brsegu P; 
gu oddało poi nadzór s 1̂ 
tysów do robót w polu $ 
wyżywienie lud i 1 koni

Padriż n'nistra tk i l i
Paryż,.3 września- 

(P. A. T.)
Rodło, Polski min. sk# 

bo w towarzystwie wicc-tf' 
nlstro dr. Strassbargc1’' 
przybył do Paryża. 0 $  
ministrowie mojq zamiof^ 
mówić ze swymi kolego^ 
l roncaskimi kwesłje IlnonS  ̂
we 1 ekonomiczne, interes*1 
jqcc oba kroje.

Pcdzi'kovi&it Pelski dli 
Fi&imdji.

H elsingfors, 3 w rześnia.
Poseł nadzwyczajny i mi

nister pełoomoóny Rzeczy
pospolitej Polskiej w Pin- 
landji, p. Michał Sokolnicki, 
wystosował następujące pi
smo, zamieszczone w prasie 
finlandzkiej

„Podczas tych ciężkich 
chwil, które ja, jako przed
stawiciel Polski, tu w Eyln- 
lundji przeżywałem, chwil, 
kiedy ojczyiaie mojej groził 
najazd barbarzyński, wtedy 
jedyną moją pociechą była 
ta ręka br&tnia, którą oby 
watel finlandzki podał w oj
skom polskim, które sfę bi
ły przeciw przeważającemu 
nieprzyjacielowi.

W dniu naszego nieszczęś
cia, kiedy wróg nietylko, że 
okrążył Polskę swoją siłą 
brutalną, lecz chciał ją zdu
sić swymi kłamstwami, zgło
siły się do poselstwa poi 
skiego setki obywateli f in 
landzkich, którzy ofiarowali 
nam swoje usługi. Walkę 
musieliśmy prowadzić sami. 
Nie mogłem, dzięki przyczy
nom politycznym,, przyjąć 
usług tych ochotników. Lecz 
zawsze pozostaną w pamię
ci polaków cl, którzy zrozu 
mieli, że Polska brani praw
dy i cywilizacji, zrozumieli 
to wtedy, kiedy się zdawa
ło, że Polska już jest pobi
ta.

Niech będzie ml wolno 
wypowiedzieć tu swe po
dziękowanie wszystkim ofi
cerom, członkom straży oby
watelskiej i żołaierzoa bra
tniego n&rodu, którzy w cięż
kiej chwili nam rękę podali.

Niech będzie mi pozwolo
no wypowiedzieć to w chwl-

ftagła zmiana na wieść o grozie I obronie— Z widła
mi na bolszewików! — Wściekłość niemców pomor
skich. — Do v o jsk a  ochotniczego! — Patrjotyzm  

starych keszubów.
Puck, w sierpniu.

Cud przebudzenia i wy
zwolenia, jaki dokonał się 
na ziemiach polskich, odbił 
się dźwięcznym i silnym 
e chem  na brzegach bałtyc
kich i wstrząsnął do głębi 
uśpioną,  lecz niezepsutą du 
szą ludu kaszubskiego. Dłu
go bowiem) tkwiły w niej 
jeszcze ślady agitacji nie 
mieckiej,  wytażające się w 
niechęci do rządów polskich 
i uchylaniu się od służby 
wojskowej.

Gdy jednak wróg dotarł 
do b ram  Pomorza,  gdy s ta 
nęła pod bronią cała Polska 
i w nadludzkim wysiłku do 
konała czynu niesłychanego, 
ocknęło się na dnie kaszub 
skich serc to. co w nich było 
najistotniejsze i nienarzu- 
cone.

| porwał lud kaszubski 
kosy, widły i noże, by p ę 
dzić z swej ziemi intruzów 
ze Wschodu. Chwytał rad 
niemców, którzy bratali się 
z bolszewikami. Posypały 
się ze wszystkich zaką tków 
Pomorza  hojne ofiary na 
a rm ję  ochotniczą.

Na wieść o pierwszych 
zwycięstwach wojsk pol
skich radowało się Pomorze  
całą duszą. Marynarze pe l 
s ' y dawali głośny wyraz 
sw em u uweseleniu,  grając 
i śpiewając po ulicach Nie 
mogli utaić swej bezgra
nicznej wściekłości niemcy 
pomorscy, którzy oczekując 
bolszewików, liczyli nieza
chwianie na  oddanie  P o 

morza  i Poznańskiego pań 
stwu niemieckiemu

Zasiiają już kaszubi licz
nie szeregi wojska ochotn i
ków. O brazem  dzisiejszego 
nastroju Pomorza  był wiec, 
jaki odbył się w Pucku. 
Po przemówieniach n a s t ą 
piło doraźne zgłaszanie się 
przy stoliku na ochotników; 
cisnęli się doń kaszubi t łum 
nie, nawet  starzy— a każde
m u z nich zgromadzenie  
biło oklaski.

Bo nie zdołali zgermani- 
zować nadbałtyckiego ludu 
niemieccy agitatorzy. Cho
wają  w duszy starzy kaszu
bi pamięć  czasów, kiedy 
jeszcze .haka ta*  nie przy
tłumiła w zupełnoś:i  życia 
polskiego pod zaborem  pru
skim, gdy w szkołach uczo
no jeszcze po polsku. P a 
miętał  kaszub, że jest  po
lakiem i1 chociaż z przyzwy
czajenia rachował po n ie 
miecku —  rad śpiewał w 
kościele pieśń polską,  która 
była jedyną ostoją i w y ra 
zem czucia narodowego.

0  Polsce stary kaszub 
wie dużo; czyta polskię dzień 
niki, śledzi koleje wojny, 
myśli o sytuacji politycznej.

1 nie dziw, że gdy padło 
na wiecu p lorr ienne we
zwanie do obrony Polski 
wybiegały łzy ze starych 
oczu, że dłoń rybacka zaci
skała się w pięść, a us ta  
ślubowały walkę na śmierć  
i życie ..

mg.

Paryż, 3 wrześni#.
(P. A. f .)

Omawiając przyjazd 
Poryżo polskiego ministn 
skorba, twierdzi „Echo  ̂
Paris", źc podfag jego n  
formacji oczekiwany a W  
gospodarczy frorKasko-po 
ski będzie doty:zy! prze# 
wszystkim eksporta pols^, 
go dó Francji, zwłosz^' 
nefty i eukra.

Pornos dl« Polski,
Brakselo, 3 września- 

(P. A. T.)
Ze wszystkich stron Bf{

gji nodchodiq wiadomeśc1, 
powstania całego szerej 
komitetów, których ccł<J 
jest niesienie pomocy W  
noś ci polskiej.

Protest rep ukl.
Hkrai‘skW

Berlin, 3 wrzcśiia-
(P. A. T.)

Radio. Telegry U olon W 
nosi: J

Rząd ukraińskiej repub'1. 
ki wysiał w  trch dni*c!J 
delegatów do Londynu  ̂
celu porozum! jnia się 1 
Labour party i zaprótes^ 
wanta przeciwko polity^ 
Kamienićw* i Krasina 
Londynie.

Hmelilt pańttia« Limiili
Lublin, 3 wrześni* 
(P. fl. T.)

Dziś wieczorem o flod* 
przybył do Lublina samoc^  
dem naczelnik państwa. P ^  
byłego na rogatce warszaws*L 
witali przedstawiciele wojsk^  
oraz delegacje władz cywilny*



Jak usunąć drożyzną?
U c z c iw y  g ło s
P K lem ess B uszklew icz ogłosił na la-nach  .N aro d u *  

lis t o tw arty  do  p ana  m in is tra  aprow izacji. L ist te a  p o 
d a jem y  w całości, aczkolw  ek  w ątpim y, aby, wobec 
e g o iz n u  p roducentów , zw łaszcza w b. K ongresów ce, 
znalazł on  należy ty  oddźw ięk.

P K B aszkiew icz pisze;

Ceny za ubożę na nowy rok 
gospodarczy wywołały u szero- 
k e g o  ogółu producentów  kon 
sternecję, a • u wszystkich kon
sum entów  oburzenie. P rodu
cenci, Kalkulując ceny za z b o 
że w n iezeleżncś 'i od cen w 
Kongresówce, wyllciyli sobie 
jako  słuszną ceną m ałej wię- 
cej p o ‘owę cen wyznaczonych. 
Nie da się zaprzeczyć, iż ceny 
za zboże i w byłej dzielnicy 
piuskiej doznać musiały znacz
nej zwyżki ze względu na wzmo 
żenie się kosztów produkcji. 
Leez podwyższenie cen winnó 
się  trzym ać realnych podstaw  
życia, a nie opierać się n s fan 
tastycznej kalkulacji. Pan mini 
ster aprowizacji niech zechce 
łaskaw ie przyjęć do wiadómo- 
ś il , iż ceny za zboże w byłej 
dzielnicy pruskie] są podług o- 
gólnego przekonania rolników 
za wysokie Część rolników 
wstydzi się otwarcie przyjmo 
wania tych cen. Tym więee] 
wstydzi s ' t ,  i uświadam ia sobie, 
że wysokie ceny za zb jźe  po 
w odują albo już spowodowały 
zwyżkę cen na wszelkie inne 
artykuły pierwszej potrzeby i 
że drogość tę  w dalszym ciągu 
potęgow ać będą. Grozi nam  w 
byłej dzielnicy pruskiej szcze 
golnie] w chwili napływu setek 
tysięcy uchodźców, drożyzna 
niebywała. Drożyzna ta  wywo 
łeć musi daleko idące niezado ■ 
wolenie szerokich m as pracu" 
jących.

Nigdy niezadowolenie to  nie 
było tak  niebezpiecznym, jak 
w chwili obecnej Drożyzną mu 
simy zwalczyć. Najskuteczniej 
szym w tym względzie środ 
łtlem będzie obniżenie cen

I n i l k i ,
u u m m u .

fe iii  w sobo tę  4 b. m . R o z łlji P. 
Je tpo  w n iedzielę  5 b, m  W jw rzyń-

.ijs ty n ia n i B W
W schód sioftca B- 5 » • 16 
l e t k i *  .  S 6 w  41

LIST ŻOŁNIERZA.
<na nu tę : .O  mój ro im aryn ie* )

0  m6j rotmarynie,
Rozwija'j się,
Nakaż mej dziewczynie, 
Niech kocha mię,
Jestem tak daleko,
Hen za siódmą rzeką, 
Smutek mię żre.

Wkoło świszczą kule, 
A rm aty grzmią.
Ja  przyciskam czule 
lVstążeczkę twą.
1  gwiazdy złociste,
Jak  twe oszy czyste,
Ti mroku mi lśnią.

Niesie się po lasku 
.Kul zdradny gwizd,
P rzy  miesięcznym blasku. 
Łka wichru świst,
A ja nic nie słyszę,

Jeno  piszę, piszę 
Do ciebie list.

Ślę ci uścisk bratni, 
Kochanie me.
Może to ostatni,
Bóg jeden wie 
Łzam i więc lakuję,
Sercem pieczętuję 
Literki te.

A  gdy zamknę oczy 
lĄ/śród śmierci mąk 
I  krew moja zbroczy 

.Kwiaty tych łąk,

cbleba Cenę tę obniżyć można 
jedynie przez obnażenie cen za 
zboże. Obniżenie to  jest możli
we bez żadnych w strząśnięć 
gospodarczych, ponieważ pod 
wyższenie cen do tej wysości 
nie było ekondm iszną potrzebą. 
Poważny zastęp rolników do
m aga się w siu szale zrozumia 
tym interesie ogółu obniżenia 
cen za zboże. Rząd nie powi 
nien żądaniu tem u s*ę Opierać 
i do obniżenia tego przystąpić 
niezwłocznie. Usunie przez to  
wielki procent istniejącego n ie 
zadowolenia i wzmoeei przez 
to  nasz front wewnętrzny.

O ile będący odm iennego 
zdania producenci uważaćby 
chcieli obniżenie cen za ofiarę, 
to  niech ich pocieszy myśl, że 
dziś wszyscy ponoszą cfiarę, że 
szczególnie robotnik przem ys
łowy daje d wody efisrnoś i, 
pracując ponad godziny. Nasza 
ofiarność będzie odw zajem nia
niem się robotnikowi.

W tej myśli proponuję, aby 
rząd obniżył cenę żyta z 700 
m arek na 550 do 300 m arek 
za centnar podwójny, a za inne 
gatunki zboża w odpowiednim  
stosunku.

Obniżenie cen rozumiem w 
ten  sposób, iż nastąpić ono 
wjnno na obszarze całej Rze
czypospolitej 1 to  do jednolitej 
ceny łub do unorm owania tych 
cen w datychczęsow y.nstosun
ku w poszczególnych dzielni
cach.

Oświadczeni niniejszym goto 
weść oddania po wymienionych 
cenach całej przeznaczonej na 
dostaw ę krescencj! zboża z m o
ich m ajątków i wierzę, że zn a j
dę  setki zwolenników.

To pisanie .weźcie,
Lubej go zanieście 
Do tyłasnyck rąk.

NEMO.

iiuistyi iriflzttjjłjf.
JW  8 S

Dnia 24 sitrpn ia  do PUZ S o 
snowiec wpłynęło 871383 kila 
żyta am erykańskiego t 13340 
kilo mąki am erykańskiej.

W ydano w dniu tym  przemy 
słowi i kopalniom  dwudniowy 
przydiiał, m iastom  wydano je 
dnodniowy przydział.

Dnia 25 sierpnia wbłynęło 
PUZ Sosnowiec żyta 144421 k i 
lo; mąki am erykańskiej 48362 
kilo.

W ydano w dniu tym kopal 
niona regulując do 2C s'erpnia; 
przemysłowi do 15 sierpnie; 
m iastom  jednodniowy przydriał.

Dnia 26 sierpnia nie wpłynę
ło nic-

W ydano dnia tego  jednodnio 
wy przydział? kopalniom , mia 
stona i przemysłu ni.

Disia 28 sierpnia PUZ otrzy
m ał 85 tonn żyta.

Dnia 29 sierpnia otrzymał 
128 tónn żyta.

W ydano w dniu 28 sierpnia 
kopalniom  do 1 w neśnia; p rze
mysłowi do 20 sierpnia, m ia
stom  dwudniowy przydriał, — 
pozost*łym  nic.

Inspektor aria. aprowizacji.

Sprawie zwolnieni* dzieci z 
wojska. W W arszawie odbyła 
się z inicjatywy naczelnictwa Z. 
H P. konferencja pom iędzy
przedstawicielami m inisterjum  
spr. wojskowych, minslterjum 
wyznań religijnych i oświecenia

publicznego i ntczelnicŁwa Zw, 
harcerstwa polskiego w sprawie 
paw rotu do szkól młodzieży, 
znajdującej się w służbie o- 
chotniczej i po nocniczej i ew ea 
tualnle dalszego jej pozostawa • 
nia w służbie.

W wyniku konferencji uchwe 
lano, aby z powodu m ejącego 
się rozpocząć roku szkolnego i 
usunięcia bezpośredniego nie • 
bezpieczeństwa, grożącego sto  
licy, niezwłocznie zwrócić się 
do  pana ministra spraw woj 
skowych z prośbą o wydanie 
zarządzeń, zwalniających har • 
cerzy i młodzież szkolną (w 
wieku do 16 lat włącznie), ze 
zs służby ochotniczej i Pom oc
niczej, dla umożliwienia jaj k o n 
tynuowania zajęć szkolnych.

P rasa bolszewicka o ujęciu 
Minkiawieza. „Krasnoje Znomia* 
z 3 2 , 1)1, jvfe 163 donosi: „Na 
froncie zachodnim  zaatakowały 
wojska nasze będący w ruchu 
Pociąg ko lsjłw y  z uchodźcam i, 
m ę lz y  którymi znajdował się 
naczelny aprow lzstor Polski 
Minkiewicz, przewodniczący 
Czerwonego Krzyża Kraktlski (?) 
i dużo oficerów ukraińskich. 
Pociąg z pasażeram i odstaw io
no do Wilna*.

Czy jest wskazane? W  Kiel- 
eaeh eaowaao s honorami woj
skow ym i i o rk iestrą  d e ie r te ra ,
z a s tra rh a e g o  w oiasie u oie s i 
ki w lasie i jeńta bolssewie- 
ktege, zm arłego w sspitala. 
Zachodni pytanie, esy  ja k  je 
dnemu, tak  i drągiem  należy 
się cddaw sć hraory wojsko
we? — zapytu je  „G aiet* Kie- 
leoka".

Z kursów sanitarnych. Kom i
sje egzam inacyjna przy i-bie 
chorych baonu zapasow ego 11 
p p , w skład której wchodzili: 
m ajor Guillaume, lekarz na
czelny dr. B snzsf i sierżant 
Zieliński wydała świadectwa z 
kursów sanitarnych n a s tę p u ją 
cym słuchaczkom : Dobrowol
ska Jan ina , Dobrowolska Leo- 
kadja, Sikorska Józefa, M irti 
nówna Leokadja, Kazzniówna 
Marja, Z-akówna Stanisław a, Ku ■ 
roniów ns, Nawrocka, Janow ska, 
Bogussówna Natalja, Kubicka 
Jan ina  i Budrysówną Anna.

Aresztowani żydzi. „M oment"
donosi, że w nlidzlelę rano 
przywieziono do  Warszawy pad  
silnym konwojem  Partję żydów 
z Wyszkowa, Zem brosra i in 
nych m iejscowości, razem  oko 
ło 100 osób, odstaw iono ich do 
żanderm erji przy ul. M arszał
kowskiej 1< 8, Zsoplekow ała 
się nimi zsraz p. Priłucka, któ 
ra wystarała się dla nich o 
żywność.

Z produktam i tymi przybyły 
m łoda żydówki, które w ydaw a
ły się żandarm erjt podejrzany
mi, a przeto je zaaresztowała, 
potym  jednak  je zwolniono. W 
n 'e  dzielę również N. Priłucki i 
possł H rszhorn podali szefowi 
departam entu  sprawiedliwości 
m nlsterjum  w ojn /, gaaaraław l 
Pikowi, m ąraorjtł w sprawie 
żydów aresztow anych w Seroc
ku.

Oprócz Priłuckiego i Hirszhor- 
na, w niedzielę, podług presy 
żargonow ej, udali się posłowie 
żydowscy, Grinbaum i Hartglas 
do wiceministra spraw we 
wnętrznych w sprawie żydów z 
Siedlec, B'aleJ, W yszkowa i in 
nych miast. W sobotę  zaś u 
wojewody warszawskiego byli 
działacze żydowscy W erm us I 
N uchtm  Naiifale w spraw ie ży
dów z Nowego Dworu.

T eatr H Czarneckiego bawić
nas dziś będzie arcyzabaw ną 
operetką g r a n ą  zawsze z oibrzy • 
mim powodzeniem  na wszyst
kich scenech „Baronem  Kim- 
m lem “, a wyposażonym  w p o 
pisy baletow e i oryginalne e 
wolucje.

Rolę Skówronka w „Barónie 
Kimmlu* kreować będzie n a j
lepszy Jej przedstawiciel, p . 
Winiaszkiewicz, który ją  grał z

olbrzymim powodzeniem  na 
scenach teatru Nowości w W ar
szawie.

J u t o  z pow fdu niedzieli po
południu (c e n / zniżone) o p e 
retka „Gri Gri*; wieczorem 
Offenbaehow skle arcydzieło 
„P iek ia  Helena*.

We wtorek „Cnotliwa Z uzan
na*.

Sprzedaż biletów na pow yż
sze przedstawienia idzie raźno.

„Halkę* w Bą^rowie grana b ę 
dzie w nadchodzący p o n ied z ia 
łek, jako  inauguracyjna ^przed
stawienie sezonu zimowego.

Tańce, polonez, m azur góral 
ski, jak  i sam a opera M oniusz
ko, oraz znakomity zespół, na 
którego czele sto ją  pp. Woj- 
nowska i Proniewicz, artyści 
teatrów  warszawskich, mają za
pewnione powodzenie.

Z Dąbrowy.
Kireszcie! O aeg ła j a je e łn ł 

do D ąbrow y naezelnik  w alki 
a Iiehw ą i sp ek o lw ją , p. Brio- 
aowski, k tó ry  w spólnie a a -  
ra ę ia ik a m l miejscowej ekspo
zy tu ry  ro iposzą ł ś led itw o  
p rie o iir  m iejskiem u w ydziało
wi żywnościowem u i doetew - 
oom: ra d ie m u  Z sław skiem u i 
żydowi Iagsterow i. Pow odem  
śledztw a je s t ostatn io  sprow a- 
dsona m ąka, k tó rą  sfinanso 
wał lags ter, s  k tórej sp rzed a 
wano odleb sam iast k o sty g en - 
towego po cenie 30 m k. za 3 
fon ty .

Chleb ten  sk ładał się z m ą 
Jkl ży tn io  -jęcnm iennej i by ł 
ga tunku  kiepskiego, tak  źe 
ludność kupow ać go prssez k il
ka  dni nie obsiała, m im o o- 
góinego b rak u  ehieba w m le- 
śoie.

N* doitaw ie tej m ąki spółka 
zarobiła  dużo pien iędsy . Na 
razie  wyszło na  jaw , t e  ta -  
e łraak i w ystaw iane by ły  fik- 
ey jne P rsesłu sk an y  też był 
w ch arak te rse  św iadka i p. 
P iotrow ski, oraz inn i m ie- 
szkańsy  D ąbrow y.

Z ebrany na r*zle m aterja ł 
Jest dość obeiążająoy. S iese - 
góły napiszem y po ukeńezoniu 
przedw stępnego śledztw a.

ilaste przeciw
kurwittrzowl.

K orespondent „Gaz. Kieiec 
kiej* donosi:

Skrom na Chęciny m ają sw o
ją  sensację. Otóż na wia
dom ość, że miejscowy burmistrz, 
p. Leon Lisowi cz, ma być re 
klam owany od wojska, radni 
polacy oraz grupa m ieszkań
ców Chęcin zwrócili się do  wy
działu powiatowego sejm iku 
kieleckiego z próśbą, którą p o 
niżej podajem y w dosłow nyn 
brzmieniu I z zachow aniu ory
ginalnej pisowni:

„My niżej podpisani radni i 
m ieszkańcy m iasta Chęciny, do

wiedziawszy się, że miejscowy 
burmistrz pan Leoa LisówScz, 
na is łscy  do  onboru w ojskow e
go z roku 1892, został rekla 
mowzny przez swoich pop le
czników, jakoby nie było podo
bnego zająć stanow iska w na 
szym mieście burm istrza, co 
jest wierutnym kłamstwem, gdyż 
u nas w m ieście znajdują się 
ludzie więcej zdclni ‘ niż pan 
Lisowfcz, cz*g j dowodem jest, 
istniejącym  u aas w m ieście 
różnym pożytecznym instytu - 
cjcm

Przeto żądam y: aby reklam a
cja pana Lisowicza była nie 
uwzględniona z powodów r.a- 
stęoujących:

Po pierwsze pan Lisswicz 
b y ł/ iegjonista z roku 1914 stu - 
djował szkoły podoficerskie b y 
łych formacji legjonowych, tym  
sam ym  okazuje się żeby był 
pcżytecznym  w tak  ważnych 
chwilach, gdzie się ważą losy 
naszego narodu.

Drugie: Rodzina pana Llsó • 
wicza składa się z źoay i jad- 
n z g i  dziecka.

Trzecie: Stan m ajątkow y p. 
Lisowicza przedstaw ia się nie 
ostatnio, bo liczący 8 m orgów 
ziemi, dom ostw o i inwentarz 
żywy i martwy, a co najgłów- 
wiej, że pan Lhowicz ną je d 
nym z wieców g łis lł do z e b ra 
nych, że byłby ten  zdrajcą Pań • 
stwa, któryby jakimi bądź kol- 
wiek drogam i uchylał się  od 
służby wojskowej, a okazuje się, 
że się sam  tymi sam ym i p o 
sługuje.

Przeto niżej podpisani w i- 
m leniu całego m iasta żądają, 
aby pan Llsówicz został wcie
lony do polskiej armji*.

Prośbę podsisało  22 rednycb 
miejskich i 16 obywateli c h ę 
cińskich.

Tajawilezy n u t ) .
W ansawa, 3 wrseśaia.

Spzawa odkrycia ogiOM argn, 
rnekoiao bolsiew iekiega, »p«e- 
a&ła broni na O jhoeie w W ar
szaw ie aaniepokoiła w aajwyfc- 
szyat stopn iu  opinję.

Spraw a ta  m a k ilka  punktów  
sagadkow yoh. Po m ieśeie k a r-  
*nją p rg łosk i alarmzrfąoe.

S k ąd  się  w sięły  tak ie  m asy  
py roksy liny  i k a rab in y  ma- 
aiynow e?

Co z e a s ią  nap isy  na s k r iy -  
niaob, św i& ioiąoe o p ic h e d te -  
r.iu broni i  m agazynów  woj
skowych?

Co inaozą  ad resy  fran ru sk ie  
na ekrsynkaob: „Do pana mi 
Bistra wojny Rzeasypospolitej 
polskie;?*

C ) z n a s iy  fak t, t e  k to ś  w 
m an d u ize  ofieera polskiego, 
k tó ry  pm yby ł sam ochodem  
w ojskow ym  w tow arzystw ie 
k ilk a  cyw ilnych, u t ih w a i  p rse- 
czkodiió  policji w  śle 1 st wie 
doraźnym  i chciał eały  a r s e 
nał nabrać pod sw oją opiekę, 
r iekom o  a poleaenia w łada 
wojskowych?

Koledzy!
W o b ec  u jaw n ien ia  n ieprzychylnego  s tn n o w is k a ,  z a 

ję te g o  przez R adę  Towarzystwa P rzem y s ło w có w  Z a 
g łęb ia  D ąbrow sk iego , Zarząd P o lsk iego  Zw iązku Zaw o
d o w e g o  Pracowników P rzem y sło w y ch  i H an d lo w y ch  
w Z ag łęb iu  Dąbrowskiem, w niedzie lę , d n ia  5 września  
1920 roku o godzinie 9-ej r a n o  w lokalu  Zw iązku przy 
ul. Warszawskiej J* 5

z«8lu |8  le&raole K adzvfgzijn a  Frzidstawieieii
(M ężów  Zaufan ia)  P raco w n ik ó w  w szystk ich  Z ak ład ó w  
P rzem ysłow ych , ja k  M eta lu rg iczn y ch ,  W łóknistych , C h e 
m icznych  i t  p., ta k  i kopa lń  Węgła Zag łęb ia  D ą b ro w 
sk ieg o  w celu  o m ó w ie n ia  w ażnych  sp ra w , zw iązanych  
z poprawą b y tu  p racow ników .

IColedzj stawcie się jakaąjliezaiejn l



P n y jE s z e u m y ,  f« to t s i y -  
o Jt&t tjlko  sprytną mifety- 
*dą, «le s^aw a y»jx*g® 

nNitmkGMO p t ł ie g o  w jj»  
tuia, fccz wrgHdu na osoby 
iicsnictvra.
3jlcby bardzo pcfądaae, aby 
dstyro f i t ejro1*tdacao i  u- 
!ał(xi kill u jHelstswiaieli 
xtx lob Kidy ofcrtiiy pań 
18.

Ztrwtnle rokowi ń  
Askc-btlszewlckleh.
op«nfc*ga, 3  wrześ i?. 

(Tel, wł.)
Z H elsiagforsu donos tą,  
rokow ania pokojow e f ń -  

o«boJ*zewickif t  w D rpa* 
: zostały zerw ane. W  ko
li pel?tycznych lierą  ś ę  
w et z tym, źe zaw 'eize- 
i bron*, k tórego te im ’n 
ływ a w tych dnireb , nie 
dzie przedłożone 
W edług niespraw dzonych 
głosek Fiolandja zam ierza 
kow ać z bolszewikami* 
spójnie z Polską. •

Nozrochy fiłodswe 
w Niemczech.
Bytem , 3  września, 

(P. A T  )
Pism a niem ieckie docc- 
ą  o w i e l k i c h  r o z r u c h a c h  
A ugsburgu, Frankfurcie 

id M enem  i irnycfa m it
ach zachodnich Niemiec 
i tle d ro iyzny , brakn ży- 
noścł i żądań podwyżki
ac.

Niamey gramolą 
«i]*ka nad granlcg.

Toruń, 3 wiześnia. 
(P. fl. T )

Składy paikarakls.
W arszawa, 3 września. 

(P, A. T.)
.Przegląd  Wieczorny" po

daje: DaJąkl er e rg lcsn lerca-. 
wlnJętej pizea irz ąd  śledczy 
tkcji. w jkryw au!e składów % 
przechowywanymi I paskar
skimi low sraiai irzy  biera 
coraz większe ro z a iiry .

W ciągu dnia wczoraj

szego funkcjonarjusze urzę
du śledezego w ykrjli aż 4 
skłrdy z towaram i paskar
skimi m iliaidcwej wartości. 
Według otrzymanych przez 
naa wiadomości wykrywanie 
składów trw ać będzie aż do 
ich zupełEfg-) wytępieni*. 
Zr mierzone je s t naw et iz -  
riąćzcn ie  ogólnych daielni- 
cowych rewizji.

O G Ł O S Z E N I E .

M ag is tra t m ia s ta  S o sn o w ca  phdaje do wiadomo
ści, że U rrąd Rosjemczy do Spraw Najmu Mieszkań 
w Scsnowcu rozpoczyna swoją dzlałakcśó  z dniem 15 
w rześnia r. b. w lokalu Sądu pokoju przy ul. Piłsud
skiego NTs 16.

Kaneelarja Urzędu Rozjenrczego otw arta je st dla 
przyjmowania podań każdodslenaie oprócz niedziel i św iąt 
Od godziny 5 do 7 popołudniu .

M A G I S T R A T .

M A T E I  Sręsrbw
kelata 5 n fb k s• «*H «l._____

■ A-d:;- -3

la łj54» {JaasSr,* n
w w *  I  n i k i t  <*4y-
ituslalHliiii i ataa

tM fr 9 l i ln l , w ąaMMak S «*!•<«» 4»t«4»ys«, jwłk'»-
XW)Mk, ( H o t ,  aftlail .3 «£s*i Ł  S s w a l t g ,  w 

»L ifzwia *1 »*■

% ł w a  M a M m a  sprawiał ma X«a>ąM&2

&SX&S& *. lafilIŁŁBWS, »•»*•*'*»
im

jfląska Szkoła Handlowa
P o c z ą t e k  l e k c j i  c z w a r t e k  9 - g ©  w r z e ś n i a .

poleca ,

Mydło

cha wybiykfiw
wrocławskich.

twarde Jądrowa 63 — 67 prea. z&wartsśe! pa 
■b. 29 za fuat w sprzadaźy burtowa] araz

m ydło szare wszelkich gatunków , proszek m yilany , 
papę dachową, smołę dachow ą, oleje m ineralne i ro
ślinne, terpentynę, farbę i m asę drukarską, żywicę pi

wowarską, kalafonję i inne.

Lyod, 3  września.
(P. A .T .)

R adio . M in isterspr. zrgr. 
m o rs  kor ferował z sffi- 
isadcrem  L zurentem  w 
irawie saty  fakcji za zaj- 
la w e W rocław ia. L au- 
n t podkreśl ł nadzwyczaj- 
5 um iarkew ane postawio- 
f fh  w arunków  i, zazna
ły ł, źe  tego pow edu w a
in ki Francji są nieodwo- 
Ine,

c t rz jm y w e ć  rc g u ła r r le  najwcześniej 
sze  wiadome ic> z fron tu  m usiM li*  CXfiCXUi!

abonoweć 1 kupow ać pisma]
p o  cen ach  o ryg ina lnych  ty li o  w 

Biurze Dzienników 1 flgłosrsi
J ó zefa  B Ł A W N K 1E SO

w 8csrow*u, ul. 3 Maja Jft 4, vis e v!s dwór ta wicdtJbktago. 
T e i r i e  cło n*bycia | | | | |  na jesienny
b o r t jo  duży w jbćr i zimowy.

Według .Gazety Toruńskiej” 
Iłiwie jgrc mada iii n i e m y  

ułk ertylet .*> a na greni* y 
imocnłli  silnie 'grcnzsthutz  
e izy i ko rny .  Oficer grenz 
hutzu a y r r z ł  s 'ę w u b e t ę  

3 sierpnia wobec streży oby- 
atelik'e],  i e  wczUrneście  dni 
ilech io  pciacy sebf® zapiszą" 
ubawa jnewu,  t j m  r a r t n n  r a  
złe, dostanie ł ią w rące nie 
letkie.

O ^ Ł O IZ E IIE
D o  w i a d o m o  ś e i  e s ó b  p r ą g s ą f y c h ] « y j e c h a ć  
d o S t S D ó w  Z j e d n o c z o D j c h  A  m e r , '  k i  P d  I n

Celem uregulowania zamorskiego ruc tu  errfcrac>jregr,  
pjz*ciwcz!i łr nia r iepc trzr b r em u  przyjzzdcwi i wyczek wan u 
w Wanzzwie,  kfćre r ie i i edy  przecirga slą po kilka tygedni, 
a n twe t  mlesieey z j o w e d u  nfenrcincśt i  c t r jy rrzn 'a  p«tr;«b 
nyth wiz i inrych t i i d n c ś d —Pzństwcwy Urzć.d Pcśrednictwa 
P n c y  i Opieki n r d  Wychodźcami w Sosnowcu podaje  do wia
domości ju t l ic zn r j ,  ie  r a  z isaczie  zerządrer ia  Urzącu Emi
gracyjnego prsy Ministerstwie Prscy i Opieki Spc ł * « m ]  w a i y -  
s t t k  esefoy, p r a g n ą c e  w y j e c h a ć  d e  S faaów r  K J e d t e -  
c z e n y c h  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j ,  w i n n y  s i ę  z a r e j e s t r o w a ć  
w  P a ń s t w o w y m  T r z t d z f e  P o ś r e d n i c t w a  P r a c y  (u h  
Piłsudskiego 16) o ile pcsiadają  przez rejenta (ncterjusizŁ ) ł- 
nseiykańskiego potwierdzony „tf f id iv ’d*. Listy zarejestrowa 
n j e h  bedą j rzesłane do Urządu En igrsi yjnego w \fcarsztw?*, 
ktćry w mitrą  możności uzyskiwania wiz i technicznych bis 
twień W)jazda, bodzie wzywać zarejestrowanych według p o 
rządku, w jakim zostaną zarejestre wari ,  do przybycia do War
szawy, celem załatwienia formalne ś ti ,  do których cbecncść 
pragnących wyje th tć  jest nieodzowną

Równocześnie podaje  się do  wiadomości wychodźców, że 
stosównie do rozporządzenia Ministerstwa Sr rew Wewnątiznych 
z dn ’a 27 kwietnia 1920 r. (Dz. Ust. Ma 36i20 pez. 207) nregą 
otzymyweć pefZfrcrty zagt tn iezre  za p c średr ictwem Państwo 
wego Urzędu Pcśrednictwa Pracy i Ob ie l i  nad Wychodźcami.

Kierownik Ur;ądu
T a d e a s i  O s i e c k i ,

Drakne tgłoizsnia
Znaleziony

ajr*«i5 *Ia
iwrot io  io»B priy il .  lo t t^ is j i  Nk 11

»» yyg>g.aj»»ii8a,
Potrz«bsa
cały dzień

dziewczyna od iat 
17 do  pcsiugl na 

W iadom olć  w „iskrze-

Dom Handlowo-Przcm^słowy „Stłau j
w Sotaewea, Che«l«zna 1.

E c t r a b D !  ruoćetf TZ jak^rów^
nież znawca reperac ji  wrgl c lężarcw fj
k f i i m a ł  odroczen ie  wojskowe 

wydane »  St snowcu 
przez P. K. U. na  imtą Stanisława 
Sspoty .

został p a ' 2? o r |  
n ie m if ik i .  leg i t j  , 

r r a c ja  s łu i t o w ? ,  oraz inne doku ’ 
mer.ly o s o b s t e  na  Imię Karoli 
Lipskiego O l e b r i ć  m o t r a  w ,5skizs* 
za zwrotem k cs j fćw  ogłoszenia

Pc szu kuję
wspóln i !a  W łe d o n c ś ć w Redakcji .

Pubtliówka'
do sprzedania .  W iedomość Eędzin 
skład  ap teczny  K o fą ta ja  I W ni  
Retm an.
r f i W i n u ł  paszpor t  wyda- y przff  

władze nierr lec kie 
im ię M trji  S tefeńł k ej

Pizejfżdżamc ®5IUi£ „
skradz iono  ml mk. 300 i pozwolenie l i g u G l O l l O  
n a  przewóz drobiu  na  imię H lter  -  --
C h e w t o r . ______________

(pan ie  równ eż) potrzebs 
ni do wy rot ów fotograf! 

fń zn ych  Wyscki z arc bek z e p e » n  O‘ 
ny. b esncw iec ,  Słercsc snowiecka 1*

A j e a e i

* n  j?i n  a  ł  5Z?a' * fr ł **A d g t u c t 1 z« nłemietki*, a&

cd  c< zei ie wojsko 
_  we wydane prze!

P. K. V. w Będzinie na imią Hntc 
Zwrócić do  iskrniego Przenloiio ,

iaifę Jostk Kolet berc-
Zag-nął

Steao*rs listka KiSSiU Daia

paszpor t  wydany prze! 
władze n iem ieck ie  n i  

im ię  Rozalii Karol a k_____

p r a l t y l q  Morową p o i i o t o j e  posacy 
O l t i  ty pod . E .  B.‘  a  . I ł k r z r . -

CHAilAlCrEić. 
PflZBZŃACZEMB, 
cw ag o  u B i k s ć ,  
co prsedaląbrać 
t»ra* 1 w ifritfaaloicl,

o  k r • i  1 »  
padlłtawla Metafizyki, Psycbołłzjologji

2i s ierpnia  ib. zatrzymali 
®  z< s ia ł tm  w Mysłowicacf ! 

przez Ślązaków i zćbrano mi pcrtf«! 
zaw iera jący  dewód osobisty, wydanej 
p rzez  Starostw o E ą d z ó sk ie ,  p r z ć j  
p u s tk ą  na p ize j fc le  granicy do rob u 
różne  d o k u m en ty  robotnicze, ora 
5C0 mk. n e rr ieck ich .  Uprasza sią 
zwrot d o k im c n tó w  za wynegrodzć 
niem  Boruch  Crew riany. S o sn o a le 1* 
Cekierta  2?. afl

kawiarnią z caikc
I OraJBteKji, (Iwdnjsc c*cby rąk i pisma),
F B T B & i& M  *.-■ Br- «»•* HwiMbrcRjok.
gęe**wi*i, K o łW ja  6 (Młkoi*it»s>a). 

Od 4-»t da 7-«/ wittaartm

<* p .„  ź . t  Cl R O I  witym urządzę nieii 
S ts n o w  ec ulica P iisud ik iego  90

Młoda paatenfca pk°us;e
ro k o ju  um eblow anego  przy rcdzintl 
W ad- m ość w „Iskrze*

Absołwa& tia 5
jmn, afzen ’ca  p ro fe so ra  Lsleaticza, 
ud»i< la  iekejl gry L t i e p j c n a w j  
W spólna  4—III piętro Iś-ont,

porife! zawierz jąc 
p aszpor t  n ie m e c k i  n 

Imią Józefy  Madej i p icn iąd ie  Zwr< 
clć proszę  do . I s k ry

Meble różte
Idaczeki

do sprzedania
3  M aja W 18

Zgubiono
R o zm u s_______

Dwa~
książką  chlebon 

na irr.ią S tanisia*

R U  K A R  N
„ I  S K R A W

SOSNOWIEC, b8. StarososRDwfeska 4 , telatun Ms 84 .

W V K O N V W A ?

DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY, TABELE, RACHUNKI,

pokoje EŁS5,?? ,
z a n ia n y  na yokój z kuchnią  na R' 
d m i e  lub bliższych ulicech Wii* 
dorr.cóć w „Iskrzę - r ą b  owa

K & t y a i w s B }
w irc jc rcw eg o  zającia
, Iskrze

koi e sp  n d t f 
p< szuki je  

W iadom ość *

^ a f i u ę ł a legitym acja  żjw no 
ciowa na lmią Lu< 

fl ltm an. na  2 esoby  JM 41
k o ;e s p c n ć e n t  prz*' 
mle zając ie pop " 

łudniewe Leskav e  ofer ty  Rada P d ‘
B u c h a i ^ e f

wiatowa Miłachcwskiego i l  cla W
zeta_____________________

kc nwi rsac jeLekcje P B  ■  J«J y _
francusk iego  rozpocz ' i 

nem  c d i  w n e ś n le  Sj ec ja in ie  k o r ! 
piety  dla dzieci Ki liska 4 ł  i  pKtiK

KOPERTY, SPRAWOZDANIA-, CYRKULARZE, AFISZE 

oraz wszelkie roboty w zakres drukarstw a wchodzące.

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E

B i a r t  a i l e r a l c x *
K O ZŁO W SK I 1 S -k a

Sosnowiec, Kałłątij* 6.

i ł S a w # ? ! s f f S * w « a  P i l © ?  K w s J a f a M . S D s k a r s J a  # Sali? j0


